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Porozumienie w Lozannie osiągnięte 


Memey zapłatą miliardy mare 


LOZANNA. PAT. Struktura finan-|wanie wynosi 5 proc. amortyzacja 
sowa systemu, definitywnie przyjęte-|1 proce. rocznie. Bony, które nie będą 
go dla zapłacenia przez Niemey sumy | uplasowane w ciągu 15 lat przepadają. 
globalnej, przedstawia się następują- | Bony będą mogły być wykupione naj- 
eo: Niemcy składają bony na 5 mil- | wcześniej po upływie % łat od daty ra- 


Wąbrz 


jardy marek. Bony te 
kurs emisyjny 90 proc. 


będą miały | tyfikowania układu 
Oproeento- | Amortyzacja ich nastąpi po 57 latach. 


lozańskiego. — 


Niemcy przeciwko Polsce 
i Jugosławji 


BIAŁOGRÓD. PAT. 
ogłosiła artykuł sekretarza Polskiego 
Komitetu Porozumienia Prasowego 
Polsko- Jugosłowiańskiego Stefana Mi- 
chalskiego p. t. „Propaganda niemiec- 
ka przeciwko Jugosławji i Polsce“. 
Autor artykułu stwierdza, że z* tego 
samego Źródła, t. zn. z Wiednia i z 
Berlina puszczane są w świat alarmu- 
jące wiadomości. 

Według tych wiadomości, w Jugo- 
sławji wybuchła rzekomo rewolueja, 


„Polityka“ ; Polska zaś przygotowuje się do zbroj- 


nego napadu na Gdańsk. Jest to — 
zdaniem autora — perfidna metoda 
prowokacji, stosowana przez Berlin, 
celem zaszkodzenia tym państwom w 
opinji międzynarodowej. Demasko- 
wanie dwulicowej gry Berlina i czuj- 
ność pod tym względem leżą w żywot- 
nym interesie zarówno Polski jak i 
Jugosławji. 


Pakt nieagresii Chin z Sowietami 


Tokio. PAT. Rząd chiński wysłą- 

ił z propozycją nawiązania stosun- 
ków dyplomatycznych z Sowietami w 
celu przeprowadzania rokowań o pakt 
o nieagresji. Karachan, informując o 
tem ambasadora japońskiego w Mo- 
skwie, oświadczył, że Sowiety gotowe 


są powrócić do normalnych stosun- 
ków z Chinami, nawet bez względu 
na ten pakt. W sferach urzędowych 
Tokio, Ek ten uważany jest za ma- 
newr ze strony Chin, w celu wywar- 
cia presji na Japonję w kwestji man- 
dżurskiej. (Reuter). 


Hitler jedzie w ślad za Hindenburgiem 
do Prus 


Królewiec. PAT. W czasie od 15 
do 17 lipca Hitler przybędzie do Prus 
Wschodnich, celem wygłoszenia prze- 
mówień przedwyborczych. Hitler za- 
bawi w Tylży. 

Prasa hitlerowska wzywa człon- 
ków i sympatyków stronnictwa naro- 


dowo - socjalistycznego do entuzja- 
stycznego przyjęcia Hitlera. Pisma 
zalecają hitlerowcom porzucenie pra- 
cy na czas pobytu Hitlera w danem 
mieście oraz zamknięcie sklepów. 
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„Der Vorposten*, organ gdańskich 
hitlerowców, znany już społeczeństwu 
polskiemu ze swoich ordynarnych na- 
paści na Polskę, zapowiada wznowie- 
nie z dniem 1 sierpnia br. na terenie 
Gdańska intensywniejszej akcji pod 


„Zurück zum Reich” 


hasłem „Zurück zum Reich“. Z racji 
odjazdu okrętów niemieckich z Gdań- 
ska wyraża to samo pismo nadzieję, 
a ju niedługo flota niemiecka wró- 


ci do Gdańska na stałe. (ZAP.) 
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W Chile odbyły się krwawe walki uliczne, Wedle wiadomości z Santiago zamierzał 

tlum komunistycznych robotników obalić- umiarkowaną juntę pod przewodnictwem Car- 

losa Davila. Wobec tego rząd zaalarmował oddaną sobie policję i wojsko, W toku za- 

ciętej walki ulicznej udało się wojsku szturmem zająć kilka barykad. 15 komunistów zo- 

stało zabitych, 28 ciężko poranionych. Budynki publiczne w Santiago strzeżone są przez 
wojsko. Na obrazku naszym widzimy $mech deputowanych w Santiągo. 


- Burza nad 


Bydgoszez. PAT Nad lasami tu- 
cholskiemi i okolicą przeszła krótko- 
trwała i gwałtowna burza, połączona 
z piorunami, która wyrządziła bardzo 
wiele szkód, m. in. pioruny zabiły: w 
Pamiętowie — pastucha, w Małym 
Mędromierzu — 8-letniego syna osa- 
dnika Musolfa, w Gostyczynie — rol- 
nika Labickiego, oraz ziemianina Ciż- 
mowskiego, w Małym Kacku — 25-let- 


Pomorzem 


niego rolnika Lukasa i jego 2-letnią 
siostrę Annę, w Nowej Karczmie — 
49-letniego Lemańczyka i jego syna 
19-letniego Jana. Wszystkich wyżej 
i eo śmierć zaskoczyła w 
polu. 

Pozatem pioruny wznieciły szereg 
pożarów, m. in. w Drożdżenicy, gdzie 
od uderzenia piorunu spłonął budy- 
nek pocztowy. 


Bydgoszez. PAT Przed kilku dnia 
mi aresztowano tutaj znanego w mie- 
ście właściciela palarni kawy słodo- 
wej Jana Belińskiego, który okazał 
się organizatorem szajki złodziej- 
skiej, inicjatorem szeregu włamań o- 


Zakaz importu 
kartofli do Rzeszy 


Berlin. PAT. Minister Wyżywie- 
nia Rzeszy ogłosił dzisiaj he h im- 
portu kartofli do końca b. mies. Dal- 
szy import zwłaszcza młodych karto- 
fli odbywać się ma w ramach kontyn- 
gentu, wynoszącego 70 proc. importu 
za lipiec ub. r. Z dniem 1 sierpnia 
wejdą w życie cła autonomiczne na 
import kartofli do Niemiec. 


Odczyt o Polsce 


w Porto Alegre 


Porto Alegre. PAT. Nauczyciel 
szkoły towarzystwa „Polonia“ wygło- 
sił odczyt o Polsce współczesnej, prze- 


Sensacyjne aresztowanie 


raz paserem w jednej osobie. Wiado- 
mość o aresztowaniu Belińskiego wy- 
warła w Bydgoszczy dużą sensację, 
Winą aresztowany był człowie- 
aem znanym na gruncie miejsco- 
wym. 


z 


platany wyświetlaniem przezroczy 
polskich typów ludowych. Odczyt 
był urządzony dla dziatwy szkolnej 
i młodzieży polskiej, która stawiła się 
bardzo licznie. 


Odkrycie podziemnego 
przejścia 

Wilno. PAT. We wsi Turowszczy- 
zna gm. Przewłockiej mieszkaniec tej 
wsi Adam Narkun podczas budowy 
domu dokopał się do podziemia, pro- 
wadzącego do rzeki. “Jak się okazało, 
w miejscu tem przed 3 wiekami stał 
zamek obronny, zbudowany przez ka- 
sztelana Kranickiego, a zburzony w 


17 stuleciu w czasie najazdu moskiew- 
skiego. 
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Przegląd 


Propaganda nasza tych warunków niestety 
nie posiadała. Dopiero w ostatnich czasach 
wskutek ataku Niemiec na Pomorzu, cała prasa 
polska stanęła pod jednym sztandarem. Jeśli 
chodzi o inne państwa to Hiszpanja przeżywa 

onwulsje nowego ustroju republiki rodzącego 
ię z rewolucji Zarówno Węgry jak i Austrja 
rzeżywając bardzo ostry kryzys finansowy i 
ędąc nad brzegiem przepaści gospodarczej, z 
konieczności kierują wzrok swój w stronę Pa- 
yża, jako jednego obecnie centrum pieniężne- 
gn w Europie, Ułatwia nam to stosunki z temi 
państwami a w szczególności z Węgrami, gdzie 
w obecnej sytuacji tendencje rewizjonistyczne 
pmusiatyby stač się mniej głośne. Rumunja też 
przechodzi ostry kryzys gospodarczy spogląda- 
jąc znów błagalnie w stronę Paryża, który wy- 
słał ostatnio doradcę finansowego do Bukaresz- 
tu,'ale zwleka z udzieleniem pożyczki Rumunji, 
nie widząc dostatecznego pokrycia w zuboża- 
łym kraju. 

Jeśli chodzi o całość Małej Ententy, na 
przeszkodzie dalszemu rozwojowi naszych stor 
sunków stoją wciąż jeszcze stosunki z Czecho- 
słowacją, gdzie na horyzoncie gosp. gromadzą 
się nadal trudności. 

Stosunki nasze z Litwą, stoją wciąż na mar- 
twym punkcie. Dalszy rozwój tej sprawy musi 
być pozostawiony czasowi. iAlkcja Ligi Nar. na 
tym terenie nie daje żadnych rezultatów i jest 
raczej dla Ligi kompromitująca. Stosunki nasze 
z Łotwą, dotąd przyjazne, a nawet poprawne 
ostatnio się popsuły, Polityka wewnętrzna Łot- 
wy poszła po linji silniejszego nacjonalizmu i 
wrogiego ustosunkowania się do wszystkich 
mniejszości, nie wyłączając Polski. Stwarza to 
rozdźwięk między obu państwami, który ostat- 
nio zaczyna się łagodzić, Z Estonją stosunki na- 
sze są naknajbardziej przyjazne. 

Co się tyczy Rosji Sowieckiej, to zajęta rea- 
lizację piatiletki, oraz mając wzrok przykuty do 
wfego co się dzieje w Mandżurji — na swym 
europ. froncie w obecnym okresie prowadzić 
musi politykę pokojową i podkreśla ją stara- 
miami o zawieranie paktów o nieagresję. Prócz 
zakończonych rokowań z Francją, która. utrzy- 
mała podpis swój w pakcie do chwili zakończe- 
nia rokowań pol. sow., najbardziej daleko po- 
sunęła się sprawa w stosunku do Polski, — któ- 
ra parafowała dn. 25. 1. 30 r. pakt o nieagresji 
z R. Sow. Jednak nie możemy przywiązywać 
wielkiej wągi do tego rodzaju umów, gdyż pro- 
paganda bolszewicka wszędzie działa, mimo u- 
kładów i umów. 

Najlepszym 'tego dowodem jest fakt, że we 
Francji, do dziś masy nie wiedzą dokładnie, że 
zabicie śp. Prezyd. Doumera było dziełem bol- 
szewickiego prowokatora. Oto skutki propagan- 
dy bolszew. we Francji. Wszędzie są koła przy- 
jaciół Sowietów (Les Amis de URSS, urządzające 
meetingi, pokazujące importowane z Moskwy 


filmy, dalej wielce szkodzi fakt, że 90% mauczy- 
cieli należy we Francji do Międzynar. Konter. 
Pracy (C. 1. T.) oraz do Secours Rouge (Czerw.- 
Samopomocy). Tak więc tłum francuski opano- 
wany przez komunistów nie rozumie nie- 
bezpieczeństwa raju bolszewickiego. Dalej So- 
wiety, jak już wykazały gazety franc. („Matin”) 
kokietują hitlerowców w Gdańsku, by na wy- 
padek wojny, odciągnęli wojska nasze z fron- 
tu wschodniego. Gdy dodamy do tego, jeszcze 
działalność Międzynar. Ligi Kobiet, domagają- 
cych się Pokoju i Wolności wyraźnie. stojącą 
pod wpływem kominternu — będziemy mieli 
obraz niebezpiecznej propagandy sowieckiej o- 
garniającej cały świat), 


Na zakończenie pragnę podać kilka uwag o 
stosunkach wewnętrznych w Polsce. Polska wy 
chodzi z kryzysu obronną ręką. Oto opinja, któ 
ra, już dzisiaj powszechnie riemal ustala się'za- 
granicą; Świeżo dał jej wyraz Urząd handlu zagr. 
W.-Brytanji, ogłaszając drukiem raport radcy 
handl. ombas, bryt. Kinensa o sytuacji gospodar- 
czej Polski w r. 1931. Publikacja ta ‘obejmuje 60 
str, druku i stwierdza, że Polska wysunęła z kry- 
zysu 1931 r. obronną rękę, Publikacja ta stwier- 
dza, że naród polski już bardzo odporny— co 
w czasie kryzysu stanowi wielką siłę. Odpor- 
ność ta — zjawiła się nie odrazu i jak niewąt- 
pliwie następstwa tej stabilizacji politycznej, ja- 
iką Polska zdobyła po r. 26-tym. Zjawiska życia 
gospod. są nieodłączne od podłoża politycznego 
Anarchja polit. pociąga za sobą upadek gospod., 
kraju, równowaga gospod, kraju da się zacho- 
wać tylko przy stabilizacji stos. polit, Owoce tej 
stabilizacji nie dały na się długo czekać, a w 
dobie dzisiejszej zwłaszcza nabrały specja!nej 
wartości. Rozpoczęła się mianowicie mrówcza 
praca społeczna, która w myśl wskazań cd- 
pornych umocniła fundamenty Rzplitej. Proces 
ten mie jest bynajmniej zakończony, lecz řez- 
wija się dalej na właściwych i zdrowych płasz- 
czyznach. Widzimy na przykładzie zjednocz3- 
nych organizacyj rolniczych, częściowo związ- 
ków zawodowych robotniczych i pracowni- 
czych, w ześrodkowaniu odpowiednich dziedzir. 
życia gospodarczego, organizacyj b. wojskowych 
itp, Naturalnie, że zmiany te nie dokonaly się 
pod dotknięciem jakiejś różdżki czarodziejskiej 
nie zostały wyczarowane przez jakiegoś maga, 
lecz stworzone zostały w drodze uciążliwej 1 
systematycznej pracy, na którą złożyły się wła- 
ściwe wskazania i dobra ich realizacja. Tutaj 
musimy wymienić BBWR. Organ:zacja ta przez 
swe powstanie położyła kres rozdrobnieniu po 
litycznemu i wprowadziła do życia parlamen- 
tarno politycznego całkiem nowe kryter;a. 


Mianowicie blok jest zespołem ludzi 3 -óż 
mych żapatrywaniach na sprawy społeczne i $o- 
spodarcze, ale zjednoczonych pod dewizą: Salus 
Rei Publice Suprema Lex. 


„DASAZYWVA SO70" 


polityczny 


Ona go-kochała, a więc wczytywała się w to 


Dzięki tej naczelnej idei różnorodny skład 
BBWR, w skład którego wchodzą zarówno lu- 
dowcy i socjaliści, jak-i konserwatyści, w- ni- 
czem nie przeszkadza w podejmowaniu decyzyi 
nawet w sprawach spornych, przy omawianiu 
których jednakże przy dobrych chęciach można 
odnaleść wspólny język. Zjawisko to obserwu- 
jemy od pierwszej chwili powstania bloku — 
widzimy je również w okresie dekretowania u- 
staw na podstawie pełnomocnictw Sejmu. Mia- 
nowicie, BB, zgodzie ze swą nazwą, podkreśla- 
jącą współpracą z rządem, rzeczywiście czyn- 
nie współpracuje z Rządem przy sprawach ulg 
podatkowych dla rolnictwa, przemysłu i handlu 
zreformowaniu egzekucji należności, usprawnie- 
niu administracji, administracyjnego podziału 
państwa, oszczędności budżetowych, zniżki cen 
przemysłu skartelizowanego, rewizji kosztów 
produkcji itd. Starania BBWR, który konty- 
nuuje prace obozu niepodległościowego, osiąg- 
nęły już poważne rezultaty. W obecnej chwili 
wielkiego kryzysu społeczeństwo polskie pod 
przewodem Rządu i BBWR skutecznie zwalcza 
trudności gospodarcze i potrafiło dobyć ze sie- 
bie siły, imponujące zagranicy. 


Te doniosłe rezultaty, świadczą chlubnie o 
naszej zbiorowej tężyźnie i mocnym kośćcu pań- 
stwowości, na którym skutecznie się opiera ca- 
ły organizm państwowy, najlepiej świadczą © 
przeobrażeniu się naszego społeczeństwa, które 
przed rokiem 1926 było całkiem płynną masą, 
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nabierającą harty tylko w dniach historycznych 
przedmów, niezdolną natomiast do żmudnych 
i systematycznych wysiłków, które zawsze gó- 
rują nad najbardziej płomiennemi, ale słomia- 
nemi zapałami, My blok współpracy z rządem 
mówi prez, B.B.W.R, Walery Sławek — musimy 
dbać o to, by społeczeństwo zachowało poczu- 
cie interesu zbiorowego, wspólnego dla wszyst- 
kich obywateli i dla państwa. Na nas spada 
obowiązek wyjaśniania stale naszemu społeczeń- 
stwu, aby miało zaufanie do własnego rządu i 
danych przezeń oświadczeń a nie do plotek po- 
dejrzanego pochodzenia. Zwłaszcza dziś — we- 
bec zakusów wrogów naszych — musimy pra- 
cować dla dobra naszego państwa, które wy- 
maga od nas ofiar koniecznych dla zachowanią 
równowagi w ciężkiej chwili dziejowej, 
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stwu, ani temu opieszałemu obywatelowi nie 
wyjdą na dobre. 


Do tej ofiarności musimy powołać całe spo- 
łeczeństwo, bo mamy pewność, że żądamy ofiar 
nie na co innego, jak tylko na to, byśmy z kry- 
zysu, z tej wojny gospodarczej zwycięsko mogli 
wyjść. 


Profesor Michał W/inogrodzki 
magister filozofji. 
(Koniec), 

—0— 
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Podatek przemysłowy od obrotu 


PIERWSZA ZALICZKA PŁATNA 15 LIPCA. 


Dnia 15 lipca przypada termin 
płatności pierwszej zaliczki podatku 
przemysłowego od obrotu za r. 1952 
dla przedsiębiorstw nie prowadzą- 
cych. prawidłowych ksiąg handlo- 
wych. 

Jak wiadomo, dotychczas. w myśl 
dawnej ustawy, termin płatności tej 
zaliczki upływał dnia 15 maja, w 
myśl jednakże ustawy nowej, termin 
ten został przesunięty do dnia 15 lip- 
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ca, przyczem od tego terminu przysłu- 
guje jeszcze termin ulgowy czterna- 
stodniowy, a więc zaliczkę tę można 
wpłacać do dnia 29 lipca rb. bez opła- 
cania odsetek. 

Zaliczka ta wynosi jedną piątą wy- 
miaru z roku 1951. 

Przedsiębiorstwa _ nowopowstałe, 
które w roku 1951 nie posiadały świa- 
dectwa przemysłowego zaliczkę tę 
wpłacają według własnych obliczeń. 


Skróty 


* BUDAPESZT. W bramie gmachu Minister- | 


stwa Sprawiedliwości znaleziono szrapnel. Rze- 
czoznawcy twierdzą, że jest to niewinna pa- 
miątka wojenna, 


* BUDAPESZT. Komitet 53 przyjął rozpo- 
rządzenie o moratorjum dla rolników, obowią- 
zującem do dnia 31 października br. 


* BUDAPESZT. W Pustacsalad wybuchł po- 
żar, który zniszczył 20 zabudowań i wielką ilość 
zboża. Istnieje przypuszczenie, że podpalenia 
dokonali komuniści 


* BERLIN. Rząd Turyngji zgłosił dzisiaj na 
[rece przewodniczącego sejmu krajowego swą 
| dymisję, Decyzja ta umotywowana jest niemoż- 
nością wykonania przeprowadzonych w sejmie 
„przez stronnictwa lewicowe zmian w prelimina- 
| tzu budżetowym. 

* SANTIAGO DE CHILI. Carlos Davila stał 
się od dzisiaj faktycznym prezydentem Chili 
wobec ustąpienia dwóch innych członków junty 
rządzącej. 

Wobec pogłosek, w południowej części Chili 
dojść miało do rozruchów komunistycznychy 

* Lizbona. Gubernator wojskowy Liz- 
bony Daniel Spusa mianowany został 
ministrem wojny. 
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— Kto kazał składać ten artykuł? — zawołał z 


Ofiarność w stosunku do państwa ani pań- , 


W DRODZE NA WYŻYNY, 


17) 

Doktór Chrycz, lubo mu zwycięstwo Mateusza 
przy kandydaturze na primaryat w szpitalu, pobun- 
towało solitera, którego zalać był zmuszony spirytu- 
sem, gdy wyczytał artykuł wstrząsł się cały, splunął 1 
zawołał z wściekłością: 

— Takoż ci panie chryja, jak Boga kocham! 

Podwójna ta żałość sprowadziła podwójne zbun- 
towanie się solitera, a co zatem nastąpiło i szalone 
zalanie głowy trunkiem. 

Zaraz po wyjściu „Gwiazdy“, z twarzą uśmiech- 
niętą i numerem w ręku, zjawił się pan doktór Go- 
mółka, dziś już Gomółkowskim się podpisujący, w 
pokoiku hrabianki Kazi. 

— A to ciekawa historya! — zawołał doktór, wcho- 
dzęc do pokoju. 

Kazia na te słowa drgnęła, podniosła swoje za- 
łzawione oczy na mówiącego, jakby pytając, co jej 
tak ciekawego przynosi. 

. — Nowy numer „Gwiazdy“! — zawołał pan dok- 
tór, obserwując bacznie hrabiankę. 

„— Ach! daj pau! — zawołała niecierpliwie i ru- 
mieniec szkarłatny oblał jej lica. 

— Och! ale pani, nie w tem jest rzecz ciekawa, że 
„Gwiazdę* przyniosłem, lecz w tem, jaki tu wydruko- 
wano artykuł. 

— Prawdopodobnie uczciwy! — zawołała z godno- 
ścią Kazia. 

— Zdanie ogółu jest inne, przeczytaj go pani 
sama. 

., Kazia szybko poczęła przebiegać artykuł, mieniło 

jej się w oczach, 

A „Owiazda* była organem Konrada, on jej redak- 
em. 


wszystko, co on pisał, znała jego poglądy i tendencye. 

Naraz widzi przed sobą artykuł, zawierający po- 
glądy przeciwnie dotąd głoszonym. 

Kazia tego zrozumieć nie mogła i marmurowym 
aa wzrokiem poczęła się wpatrywać w twarz dok- 
ora. 

_ Nie mógł on tego wzroku wytrzymać, swój spu- 
ścił i szepnął powoli: 

— Mówią, że Konrad się sprzedał. 

— To fałsz! — zawołała gwałtownie Kazia, a oczy 
jej zapłonęły. ? 

Nagle schwyciła się za serce i z jękiem nieprzy- 
tomna padła na stojącą opodal sofkę. Doktór zaczął 
ratować zemdloną, zawołał matkę, domowników, któ- 
rzy rozebrali panienkę i ułożyli ją do łóżka, 

K Cios pana doktora trafił prosto w serce biednej 
azi. 

Cios był tak silny, że musiała się pod nim ugiąć. 

Konrad swobodny i wesoły, o ile tylko mógł być 
nim, powracał do miasta i zajęć swoich, nie przeczu- 
wając wcale strasznych rzeczy, jakie go spotkać miały, 

Idąc z kolei spotkał pijanego Chrycza, który się 
odwrócił od niego, nie przywitał i poszedł dalej swo- 
ja drogą. 

Zastanowiło to Konrada, pomyślał jednak: 

„Ot, upił się i nie poznał mnie, muszę mu za to 
jutro potężną wyciąć reprimendę* i szybko z tłomo- 
czkiem do domu podążył. 

Jakoż wkrótce znalazł się w mieszkaniu. 

W skrzynce do litów, zawieszonych na drzwiach, 
znalazł także ostatni numer „Gwiazdy*, 

Ze spokojem człowieka pewnego siebie, usiadł i 


| począł czytać. 


Nagle zadrzał, zbladł, oczom swoim wierzyć nie 
chciał... 

Artykuł był szczytem podłości; zatrząsł się cały, 
schwycił za czapke i jak szalony pobiegł do drukarni. 


A W 
nnn—— 


wściekłością do zarządzającego drukarnią. 

— Pański zastępca — odparł zapytany. 

Konrad z tą samą szybkością zaraz pobiegł do 
mieszkania Zygmunta, trafem go tylko zastał. 

Zaledwie drzwi za sobą zamknąć zdołał, przystą- 
pił do siedzącego na stołku przyjaciela, w głębokiej 
pogrążonego zadumie i pokazując mu przeniesiony 
numer „Gwiazdy“, piorunującym zawołał głosem: 

—Zygmuncie! Co to jest? zkąd ten artykuł? tyś 
go kazał drukować? 

Zygmunt podniósł głowę i ponuro zapytał: 

— Ten artykuł? 

— Ależ tak, na Boga, mów! gadaj natychmiast! 
zkąd się to plugawe drzewo tutaj znalazło? 

Zygmunt wpatrywał się przez czas niejaki w twarz 
Konrada, na której malowała się rozpacz i boleść. 

Boleść Konrada dotknęła go, łzy mu stanęły w O- 
czach, zaszlochał głośno i zawołał rozdzierającym 
głosem: 

— Bracie! jam nikczemny! 

— Zygmucie! — rzekł Konrad — ja, com cię ko- 
chał tak serdecznie, tak cię pragnął widzieć wielkim 
w czystości twojej, ja pierwszy tobą pogardzać mu- 
szę, twej znajomości wyprzeć się publicznie i od cie- 
bie się odsunąć. Ja nie widziałem ludzi złych ma 
świecie, a w tobie widzę pierwszego. Ja gardzę: to- 
bą i odtąd ciebie nie znam! Hańbę, jaką rzuciłeś na 
moje imię zmyć potrafię, bom nie ja jej winien, a nie 
z tych ludzi jestem, co upadają pod pierwszym cio- 
sem. Bądż zdrów, Zygmuncie, żegnam cię na zaw- 


sze. Odtąd między nami nic wspólnego nie ma inie 1 


będzie... 
Z temi słowy opuścił z rozpaczony Konrad miesz- 


kanie Zygmunta 1 pospieszył ku domowi. 
(Ciąg dalszy nastąpi). s 
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 Swiętokradztwo w Dębowejłące 


Nieletni chłopacy skradli pieniądze ze skarbonki w kościele, 


Dębowałąka, 11. 7. 
Onegdaj w godzinach popołudniowych 
do kościoła paratjalnego w Dębowej- 
łące zakradto się dwóch nieletnich 
chłopaków: 17-letni Stanisław Stróżyń” 
ski i 14-letni Willy Kremer i rozbiw- 
szy 2 skarbonki, skralli znajdujące się 
tam pieniądze. 

Główną sprężyną w całej święto- 
kradczej kradzieży był Stróżyński, któ- 
ry namówił Kremera do wspólnej kra- 
dzieży. 

Według zeznań obu młodocianych 
złodzieji, Stróżyński jako starszy, wy- 
iamał zamki w skarbonkach gwoździem 


(Wiad. wł). a młodszy sprawca, 


Kremer, uważał 
przed kościołem. — W skarbonkach 
znajdowało się około 20 zł. Pieniądze 
częściowo oddali w domu,. a częściowo 
zakupili różnych smakołyków. 
Przybyła wczoraj policja samocho- 
rem użyczonym przez „Głos Wąbrze- 
ski", po stwierdzeniu kradzieży, przy- 
chwyciła sprawców tejże w przeciągu 
niespełna godziny. | 
-W związku z kradzieżą aresztowano 
oprócz obu sprawców — również Kre- 
merową, babkę młodocianego Kremera 
i odstawiono do dyspozycji Sądu w! 


Wąbrzeźnie. (X) 


WIADOMOSCI POTOCZNE 
Wąbrzeźno, dnia 11 lipca 1932 roku. 
C ZORGŻ GATA TRZEWIK WETOOZM ZE BI: RKKA OWO TAKE 

— Ślub, W dniu 7, bm. w kościele parafjal- 
nym w Wąbrzeźnie odbył się ślub p, Władysła- 
wa Źa.ewskiego, nauczyciela z Myśliwca, z p. 
Steianją Łaską, naucz. również z Myśliwca. — 
Młodej Parze na nowej drodze życia życzymy 
„Szczęść Boże 

— Z podróży po powiecie Wzorem lat u- 
biegłych rozpoczniemy wkrótce druk feljeto- 
nów pod tyt: „Z podróży po powiecie”. W 
feljetonach tych opisywać będziemy wrażenia 
nassego współpracownika z podróży po po- 
wiecie. 

— „Na Siedmiu Braci, żyto jest w snopka 
postaci — mówi przysłowie, żniwa zaczną się 
dopiero na gruntach izejszych w przyszłym ty- 
godniu lub przy końcu bieżącego tygodnia. iNa 
gruntach cięższych zniwa rozpoczną się za ja- 
kieś dwa tygoanie. (X) 

— Powiatowa Komenda Policji przeniesiona 
została z ulicy Wolności na ulicę Mickiewicza 
(dom p. Chwiałkowskiego). 

— Właściciel domu pobił lokatora, Pewien 
właściciel nieruchomości przy ulicy Kościuszki 
pobił w bestjalski sposób swego lokatora za to, 
że nie zapłacił mu komornego (za lipiec). Po- 
licja wdała się w sprawę, gdyż krewki właści- 


ciel usiłował strzelać do lokatora. Do czego 
dochodzimy ?? 
— Zniewolenie, Będąc w Toruniu p Ger- 


truda A. z Wąbrzeźna, została napadnięta przy 
bramie św. Jakóba przez dwóch nieznanych 
osobników, którzy następnie wywlekli ją nad 
Wisłę i zśwałciwszy, zbiegli. Ofiara bestjalskie- 
go napadu zgłosiła się do Policji, która schwy- 
ciła opryszków i osadziła ich w więzieniu. 

— wSokół* wąbrzeski wyjechał w sobotę 
wieczorem na ziot Sokołow i uroczystości 
Mestwinowskie do Gdyni (X) 

— Zdrajcy! Na murach miasta rozlepiono 
poraz drugi atisze, podające caiy szereg naz- 
wisk Polaków, którzy mimo nawoływan, ' ira- 
cili polskie pieniądze w Sopotach, Aticz awie 
tych Polaków krotko: „Zdrajcy”. (XJ 

— Pożar od pioruna, W mocy z piątku na 
sobotę podczas szalejącej burzy uderzył pio- 
run w stodolę p. Rocławskiego w Nieaźwie- 
dziu. Spałiia «4 doszczętnie stodoła i znaj- 
dujące się w mej narzędzia rolnicze, Szkoda 
wyrządzona przez pożar wynosi ok, 6000 zł. 

— Wybiu szyby w pociągu, W sobotę 
wieczorem do pociągu osobowego w pobliżu 
Żaskocza nieznani sprawcy rzucili kilka ka- 
mieni, Na szczęście poza wybiciem kilku 
szyb w wagonach obeszło się bez większych 
szkód. Sprawców poszukuje energicznie po- 
licja (X) 

— Złośliwe łobuzy. Dzieci nasze mało ma- 
ją opieki poza szkołą. Caęsto wychowuje ich 
ulica. Odbije się to bardzo na ich przysz- 
iość i naszą, 

Często się słyszy, że ten i ów chłopiec po- 
zostawiony na łasce losu, bawi się zapałka- 
mi i podpala dobytek ojców, — że tamten. wy- 
bija kamieniem oko swemu towarzyszowi za- 
bawy... 

(Ostatnio zachodzą wypadki zrywania kwia- 
tów z grobów — przez dzieci. — Rodzice win- 
ni baczniejszą zwracać uwagę na' dzieci, gdyż 
są odpowiedzialni za swe dzieci! (X) ś 

— Nie rzucać pestek na ulicę’ Nastał „se- 

zon owocowy”. (Gdzie spojrzeć — czereśnie, 
agrest, truskawki. Na ulicach co dziesiąty 
przechodzień z torebką czereśni, — Wiele 
jest takich, co be znamysłu rzucają pestki na 
chodniki, Jest to mie estetyczne ale i niebez- 
pieczne. Pestka taka, szczególnie świeża, mo- 
że być bardzo łatwo przyczyną nieszczęśliwe- 
go wypadku. Należałoby wziąć to pod uwagę 
i z rzucaniem pestek na ulicę bezwzględnie 
skończyć. (X). 
Tumany kurzu na ulicach, Robotnicy, 
zamiatający ulice, nie pokropiwszy je wpierw, 
zamaszczyście wymachują po bruku miotłami. 
nie bacząc, że tumany kurzu wybijają się po 
całych ulicach, Zabrakło wody? „Wątpimy w 
to! Tylko dobrych chęci! Zalecałoby się, aby 
główniejsze ulice: Marsz. Piłsudskiego, Rynek, 
i Grudziądzką — przez które qajwięcej prze- 
jeżdżają samochody zwłaszcza do Gdyni, były 
polewane przynajmniej dwa razy na dzień — 
gdyż kurzu na tychulicach jest pełno, a który 
zabójczo działa na organizm ludzki. (X) 


Z O A Z aaas amcoooouuuħŮĂ 
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— Zmiana rozkładu jazdy autobusowej na 
przestrzeni Goluh—Wąbrzeźno—Cheimno. Zwra 
camy uwagę na zmianę rozkładu jazdy autobu- 
sowej na przestrzeni do Golubia i Chełmna. 
Z Golubia do Wąbrzeźna odchodzi autobus o 
godz. 7-ej, z Wąbrzeźna do Chełmna o godz. 
8-ej. Do Wąbrzeźna z Chełmna przyjeżdża au- 
tobus o godz. 13,21 — odjeżdża do Golubia o 
godz. 14-tej. 

— Wycieczka do Tatr. Polskie 
Tow. Krajoznawcze oddz. w Toruniu, 
urządza jak rok rocznie 15-dniową 
wycieczkę turystyczno-wakacyjną do 
Pienin, Tatr i Zakopanego. Wyjazd 
dnia t6. lipca. Koszty całej wyciecz- 
ki wynoszą najwyżej 170 zł. od Toru- 
nia. Zgłoszenia przyjmuje do 15. bm. 
Rękosiewicz w Toruniu, ul. Szopena 
Nr. 19 m. 5 przy wpłacie 50 zł. Na 
wycieczkę należy zabierać jaknaj- 
mniej bagażu, dobre buciki wygodne, 
koc i własne prześcieradło. Zbiórka 
wszystkich wycieczkowiczów  16-go 
lipca rano, ul. Szopena 19 m. 3. Wy- 
jazd pośp. 16-go o godz. 12,10. 


Z powiatu 


— Jaworze. (Złodzieje.) Od dłuższego cza- 
su grasuje na terenie naszej wioski jakaś szaj- 
ka złodziejska, zaglądająca często do zagród 
gospodarzy, wynagradzając sobie odwiedziny w 
postaci kur i różnych przygotowanych do spo- 
Ostatnio takie odwiedziny 
wynagradzając 


życia artykułów. 
złożyli u Jana Koniewskiego, 
sobie za nie $ kurami. Weszli do szopy oknem, 
wychodząc z łupem następnie bocznemi drzwia 
mi. Czyż naprawdę tak są nieuchwytni, że nie 
mogą władze bezpieczeństwa wpaść na trop ta- 
kich. gości, żyjących z krzywdy ludzkiej, — 
Wartoby się owemi przyjaciółmi zainteresować 
i należytą dać im za czyny ich zapłatę. 


— Kowalewo, (Wrażenia z wycieczki B. B. 
W. R.) W niedzielę, 3 lipca urządziło tut. Koło 
BBWR. wycieczkę do Okonina nad jezioro. — 
Przy cudownej pogodzie wyruszyły trzy wozy 
drabiniaste o godz. 10-ej z przed Magistratu, 
wypełnione do ostatniego miejsca członkami 
BBWR. oraz ich rodzinami i orkiestrą KPW, 
Część wycieczki z p. burm. Kiichlerem na czele 
wyruszyła już wcześniej i udała się do Ciecho- 
cina, wsi położonej nad Drwęcą, ale już w Kon- 
gresówce, aby tam być na nabożeństwie w tam- 
tejszym kościele. Miłe wrażenie sprawił ma- 
ły, ale bardzo czyściutki kościołek, wypełnio- 
ny wiernymi Śliczne kazanie wygłosił tamt. 
kapłan. Kazanie to było pozbawione zupełnie 
wystąpień partyjno-politycznych, jak to się u 
nas na Pomorzu niestety często zdarza. W koś- 
ciele odbywała się właśnie adoracja Najśw. Sa- 
kramentu, Po wyjściu z kościoła we zdziwie- 
niem wielkiem zauważyli uczestnicy wyciecz- 
ki, że w kościele był także oddział „Strzelca”, 
który właśnie ustawiał się w szeregu i odmasze- 
rował z kościoła. Co dziwniejsze jeszcze, to 
zupełnie dobrze pogodziła się tamtejsza S, M. P. 
ze Strzelcem i zgodnie klęczeli obok siebie 
członkowie S. M. P, i członkowie Strzelca, 
Taksamo był z tego zadowolony tamt, ksiądz 
który ani jednem słowem nie potępił tego, lecz 
owszem, nawoływał do zgody, jedności i miło- 
ści bliźniego, przestrzegając przed nienawiścią, 
gdyż przed Bogiem są wszyscy równi i wszyscy 
mają te same obowiązki wobec Niego. U nas 
inaczej. Sypią się óromy potępienia na biedne- 
go Strzelca, pomija się go w pochodach i uro- 
czystościach, jak w Boże Ciało, i szykanuje się 
go nawet z miejsc takich, które najmniej się na 
to nadają Tak samo tamt. SMP. jest prowa- 
dzona przez tamt. księży zupełnie w innym 
kierunku. Nie zaszczepia się tam w duszach tej 
młodzieży nienawiści partyjnej, lecz dba się 
wyłącznie o ducha religijnego. Z prawdziwem 
zadowoleniem opuszczało się kościół, Następ- 
mie udała się wycieczka do Okonina, gdzie już 
była reszta członków i wesoło się bawiła przy 
dźwiękach orkiestry KPW. 


Z różnych stron 


GŁOS WĄBRZESKI 


sobach Gotharda i Ferdynanda braci 
Markwaldów; wymienieni zostali osa- 
dzeni w więzieniu, Narazie udowodnio- 
no im kradzież tylko w tych wypaki- 
kach, co do których byli w posiadaniu 
skradzionych rzeczy, mianowicie na 
na szkodę Nykla, zydowskiej gminy i 
innych. Skradzione rzeczy ukrywała 
matka podejrzanych. 


X Konojady. (Pożar). Dnia 3 bm. 


Podczas burzy uderzył piorun w chlew 


rolnika Aselmana Ottona wskutek cze- 
go został zniszczony dach na wspomnia- 
nym budynku oraz około 95 ctr, siana 
tegorocznego. 

Chlew był ubezpieczony na 8,190 
Fr. Szw. w Pom. Tow. Ubezp. w Toru- 
niu, zaś siano w Tow. Ubez. „Snop” 
Oddział w Poznaniu wobec czego obli- 
czaną stratę w wysokości około 2,800 
zł. poniosą wspomniane Towarzystwa 
Ubezp. 

X Zgniłobłoty. (Pożar zagrody od 
pioruna). W dniu 8 bm. około godz. 16- 
tej podczas przechodzącej burzy uderzył 
grom w stodołę należącą do rolnika 
Stanisława Świty wskutek czego spaliła 
się cała zagroda sMładająca się z domu 
mieszkalnego, obory, stodoły i wozow* 
ni. Prócz tego spaliły się wszystkie na- 
rzędzia rolnicze i 5 świń. Spalone bu- 
dynki były ubezpieczone w Pom. Tow. 


| Ubezp. w Toruniu na ogólną sumę 4,000 


złotych. Powstała szkoda obliczona zo- 
stała na około 8,000 złotych. 


RAZIE TAAT E E EEE DEO 
POGRZEB J. WEYSSENHOFFA, 


Warszawa. (Pat.) W dniu 9 bm. o 
godz. 11-ej rano odbył się pogrzeb zna- 
komitego pisarza ś. p. Józeta Weyssen- 
hofła. 

Po nabożeństwie żałobnem w koście- 
le Św. Krzyża ńastąpiło wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski. 

W kondukcie pogrzebowym wzięli 
udział poza najbliższą rodziną zmarie- 
go p. min, W. R., i O. P. Jędrzejewicz i 
prezydent miasta st. Warszawy inż. Sło- 
miński, przedstawiciele literatury i 
sztuki, świata artystycznego, dziennika- 
rze oraz przedstawiciele stowarzyszenia 
Dowborczyków i korporacji „Polonia“. 

Nad trumną wygłoszono szereg prze- 
mówień. 


RYCERZE OBWIEPOLU SKAZANI ZA 
NAPAD 1 OKRADANIE NIEBOSZ- 
CZYKÓW. 


Niejaki p. Uklasz z Pelplina członek 
opozycyjnych wojaków i rycerz obwie” 
polski został skazany wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu na półtora 
roku ciężkiego więzienia za napad ban- 
dyċki i wypalenie oczów swemu prze- 
ciwnikowi. 

Drugi rycerz obwiepolski handlarz p. 
Zaczek gorliwy członek obwiepolskich 
wojaków siedzi klo tej pory w areszcie 
śledczym, akt oskarżenia zarzuca mu 
szereg kradzieży, okradanie nieboszczy- 
ków i prołanację grobów. 

Tak wyglądają pod względem moral- 
nym wychowankowie obwiepolskich wo 
jaków którym duchowo przewodzi poseł 
Matłosz, referent oświatowy opozycyj- 
nych wojaków. 


MORALNOŚĆ a: a GAZE- 
nę 


W narodowej gazetce „Pielgrzym, 
wychodzącej w Pelplinie, ukazuje się — 
o dziwo! — ogłoszenia Księgarni „Piel- 
śrzyma ', reklamującej swe wydawnict- 
wa w językach... obcych. Mniejsza już 
o to, że polska” gazetka z zapadłej pro- 
wincjonalnej mieściny ani nie czuje wła- 

„Pielgrzym poleca te książki zape- 
snej śmieszności, polecając poczciwym 
mieszczuchom pelplińskim „książki fran 
cuskie.. na wakacje”, ani też widocznie 
nie czuje w swem „narodowem'' sumie- 
niu żadnych skrupułów co do hanldlowa- 
nia obcemi wydawnictwami właśnie w 
tym czasie, gdy polskie instytucje wy- 


X Działdowo. (Ujęcie włamywaczy). |dawnicze upadają, m. in. z powodu bra- 
Dnia 5 bm. policja wyśledziła i ujęła |kurencji ze strony zagranicznych wyda- 
włamywaczy grasujących od dłuższego |wnictw. Ale ważniejsze jest to, że wśród 
czasu w naszem mieście i okolicy w o-|„polecanych na wakacje” przez „Piel- 


80 


Mecz piłki nożnej 


Warszawa. Mecz piłki nożnej Polska 
—Szwecja, przyniósł zasłużone zwycięj 
stwo drużyny polskiej w stosunku (2:05 
(1:0). 


Nr. 


grzyma” książek znajdują się takie, jak 
np. Royera — „L'amour chez les So: 
viets'' (Miłość w Sowietach, tytuł mówi 
za siebie), Romler'a: „Plaisirs de Fran- 
ce” („Rozkosze Francji“, tytuł mówi wy 
mownie), dalej na indeksie książek za- 
kazanych będące dzieła Dumas'a itd. 
wne dla tego, że sam nazywa siebie pi- 
smem „katolickiem'', nadużywając do te 
go celu nawet imienia Bożego pod na- 
główkiem swego tytułu. 

Pozaterńh zaś jako „nowość zagrani- 
czną' Księgarnia „Pielgrzyma' poleca 
również „dzieła“ znanego agenta propa- 
gandy niemieckiej, von Oerstzena, któ- 
rego bezwstydna napaść na Polskę w 
książce p. t. „Das ist Polen" („Oto Pol- 
ska') wywołała niedawno falę słuszne- 
go oburzenia w całym kraju. 

„Pielgrzym“ poleca jego książki za- 
pewne dlatego, że sam nazywa siebie 
„narodowem' i dużo mówi o „patrjoty- 
źmie '. 

Ale „katolicyzm“ i „patrjotyzm” to 
jedna sprawa, a „handelek* — to dru- 
ga. Nieprawdaż? 


ZARZĄDZENIE POLICYJNE 


Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego w Wąbrzeźnia z dn. 1, 7. 1932 r, 
dotyczące kąpania się w jeziorach 
miejskich oraz strugach i dołach 
podmiejskich. 

Na mocy $$ 5i 6 ustawy o żarządzie policji 
z dnia 11. 3. 1850 r, (Zbiór ustaw pruskich str. 
256 i $ 143 ustawy o ogólnym zarządzie kraju 
z dnia 30 lipca 1883 (zbiór ustaw pruskich str. 
195) zarządzam na obwód administracyjny mia- 
sta Wąbrzeźna co następuje: 

$1 Zakazuje się kąpania w jeziorze irydec- 
kim, strugach i dołach podmiejskich, oraz w je- 
ziorze zamkowem z wyjątkiem przestrzeni ozna- 
czonej w $ 2 niniejszego zarządzenia, 

$ 2 Zezwala się natomiast na używanie ką- 
pieli w jeziorze zamkowem tuż przy łazienkach. 
urządzonych przez Powiatowe Koło Związku In- 
walidów Rzeczypospolitej w Wąbrzeźnie i to na 
przestrzeni oznaczonej przez wspomnianą orga- 
nizację, 

$ 3. Rozbierać się wolno tylko w szatniach, 
postawionych przez wspomniany Związek nad 
jeziorem zamkowem. Każda osoba nosić winna 
tak podczas kąpania jak i używania plaży od- 
powiednie nakrycie kąpielowe. 

$ 4, Winni przekroczenia niniejszego rozpo- 
rządzenia podlegają karze grzywny 9,— zł, a w 
razie nieściągalności karze aresztu 3 dni, 

$ 5, Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

Wąbrzeźno, dnia 1 lipca 1932 r. 4 

Miejski Urząd Bezp. i Porządku Publicznego 
(—) Schwarz, burmistrz, 


EKEN ETU V ZEK D EE A AEA 
[RUCH TOWARZYSTW| 


— Zebranie Związku Lokatorów odbędzie się 
w niedzielę, 17 lipca o godz. 4-tej w lokalu 


p. St. Klimka, Ze względu na powzięcie bar- 
dzo ważnych uchwał, przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd. 


— Związek Osadników Rolnych, W piątek, 
dnia 15. 7. br. o godz, 10-ej w lokalu p. Ste- 
fana Klimka („Dwór Wąbrzeski') odbędzie się 
zebranie Związku Osadników Rolnych. 
Sekretarjat powiatowy Zw. Osadn. Rolnych. 

— Ochotnicza Straż Pożarna. Zebranie 
miesięczne odbędzie się we wtorek, dnia 12-go 
bm. o godz. 8-mej wieczorem w Strażnicy. 

Zarząd. 
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Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława „Szczuki. — Redaktor odpowie- 

dzialny: Bolesław Szczuka, Wąbrzeźno, 
Mickiewicza 1 
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Mieszkania 
il. | [i [II 2—4 pokojowego 
; poszukuje młode małżeń- 
4 stwo. Zgłoszenie do ad- 
. 


Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą pu- 


blicznego przetargu 


zbiór owoców jabłoni z szos pow. 


Ustny przetarg odbędzie się we wtorek, 
dnia 19. VII. br. o godz. 10-tej przed połud. 


w Starostwie pokój 14. 


Kaucja licytacyjna wynosi 50 zł. 


Warunki dzierżawy zostaną przed rozpo= 
częciem licytacji podane do wiadomości. 


Wąbrzeźno, dnia 9 lipca 1932 r. 


Wydział Powiatowy Zarząd Dróg 


ministracji „Głosu“ 


Ładowanie i naprawę 


akumulatorów 


wych wykonuje 
Elektrownia Miejska 
Wąbrzeźnie 


Prace ciesielskie 


stodoły szkolnej odda- 
gmina Myśliwiec. Reflek- 
tanci zechcą złożyć ofer. 
ty u rendanta kasy szkj 

do dnia 15 lipca br. 


Rendant kasy szkolne 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 9-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Pawła 
Piotrowskiego w Wąbrzeźnie, ul. Marsz. Piłsud- 
skiego: (288/32 

9 beczek śledzi, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 lipca 1932 r. o godz, 9,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 
10 kotłów, 5 serwisów porcelanowych, (638/32 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 
wagę stołową, bufet, biurko, maszynę do pi- 
sania i samochód osobowy. (613/32 
Zbiórka refl. w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 9,45 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. An- 
toniego Makowskiego w Wąbrzeźnie, Rynek: 
fortepian. 1063/30 
Główezewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 lipca 1932 r. o godz. 4-tej po poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Lud- 
wika Murawskieśo w Wąbrzeźnie, ul, Dolna: 
bułet i kanapę, (281/32 
Główczewski, komornik sąd w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 4,15 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 
dryl. (290/32 


i Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 12 lipca 1932 r. o godzinie 10,15 przed poł. 
„sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana 
Piotrowskiego w Wąbrzeźnie, ul. Mestwina: 
1 biurko, (134/32 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 13 lipca 1932 r. o godzinie 4-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bro- 
nisława i Zofji Mnichowskich w Nielubiu: 
maneż, młóckarnię, sieczkarnię, młynek do 
zboża i grabie konne, (292/32. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13 lipca 1932 r. o godzinie 3,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusc- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Szcze- 
pana Mrazka w Ryńsku (2594/32 

7 świń i powózkę. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 
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PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM S 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 13 lipca 1932 r. o godzinie 12 w poł. 
sprzedawąć będę w drodze przetargu salka 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ed- 
warda Korthalsa w Wąbrzeźnie pod Czystochleb 

wóz roboczy i 2 jałówki, (513/32 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 12,30 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto- 
niego Michalskiego w Brudzawkach: (2576/31 

ii prosiaków, 4 tuczniki, 2 byczki i 2 jałówki. 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 10-ej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Szcze- 
pana Pogorzelskiego w Niem. Łopatkach: 
powózkę, (228/31 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 10,15 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana 

Rabtcia w Łopatkach: 
2 tuczniki i zbiór z 3 morgów pszenicy, 

(1530/31 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 lipca 1932 r. o godz, 10,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu:0- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę w Mleczarni 
Spółdzielczej w Łopatkach: (3800/31 
szafę żelazną. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 lipca br. o godzinie ii-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fr. 
Wójcika w Niem. Łopatkach: 
biurko i lustro, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąb:zeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 lipca br. o godzinie 12-tej w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Stanis- 
ława Trzyny w Książkach: (332/31 


321/31 


wy. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 3-iej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
Krzyżanowskiego w Osieczku: (587/32) 
wóz roboczy. 
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę, dnia 13, VIL 1932 r. o godzinie 10-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kowale- 
wie na Rynku przed lokalem p, Neumerowej naj- 
więcej dającemu za gotówkę; (450/32 

szafę dębową, kanapę, obraz, dywan, surdut, 

kurtkę kożuchową, skórę owczą, maszynę 
siodlarską, 2 powózki, sanie wyjazdowe, ko- 
nia, 2 wagi składowe, półszorek kompl, ma- 
szynę do rznięcia wędlin i 3 stoły składowe. 

Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie. 


radjowych i samochodo- | - 


BIORA NASLE 


K. Balcerski 


adwokat i notarjusz 


J. Kużaj 


adwokat 


„B A RWA” 


wł. S. Kałamajski z Poznania 


W czasie feryj sądow. tj. od 15 lipca do 15 września 


jedynie od godz. 8 rano do 2 po południu 
Dr. H. Ostrowski 


adwokat i notarjusz 


LINIE 


ESTRY a, 
Farbiarnia Parowa - Pralnia Chemiczna 


donosi uprzejmie, że agenturę na Wąbrzeźno i okolicę posiada firma 


St Chwialkowski 


Wąbrzeźno, Rynek 1. „BAZAR“ 


Wszelkie zlecenia do farbowania, chemicznego czyszczenia, plisowania 
oraz dekatyzowania przyjmuje powyższa firma. 


ME" Ceny fabryczne i konkurencyjne. 


Ea 
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KOLEKTUR 


„GŁOS WĄBRZESKI * 


TELEFON (0 , WĄBRZEŹNO 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


Dnia 14 lipca 1932 r. o godzinie 4-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ber- 
narda Szlaka w Jaworzu: (302/32 

maszynę do szycia, lustro, 2 fotele i kanapę. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 14 lipca 1932 r, o godzinie 5-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przeiar$u przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. WŁ. 
Sochackiego w Myśliwcu: (3532/31 
powózkę, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W środę, dnia 13, VIL 1932 r, o godz. 12-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie 
w Zakładach Przemysłowych najwięcej dającemu 
za gotówkę: (531/32 
aparat do suszenia owocu, kompl, 
wiem Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W czwartek, dnia 14. VIL 1932 r. o godz. ii-ej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Piątkowie 


u p. Ludwiki Iwanowskiej najwięcej dającemu za 
497/32 


Dnia 13 bm. o godz. 9,30 sprzedawać będę w 
drodze agzekucji najwięcej dającemu za gotówkę 
w Kowalewie na Rynku przed lokalem p. Neume- 
rowej: (10/32 

rower męski. 

Skaja, kom. sąd. z pol. Kowalewo. 


Cud filmu dźwiękowego to upojona melodyjna ciekawa operetka pt. 


Losy nade 


do Il-giej klasy 25-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej 


Dnia 14 i 15 lipca br. 
odbędzie się ciągnienie 


szły 


A 


MICKIEWICZA 1 


żytniej 
(214/32 


Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie. 


maszynę do szycia, 2 fury słomy 


W czwartek, dnia 14. VIL 1932 r, o godz. 10-ej 
i 4 ctr. ziemniaków, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Otero- 


dzie i Jakóba Bara najwięcej dającemu za go- 


tówkę: 
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Dziś w poniedziałek, dnia 11 bm., we wtorek, dnia 12 bm. i w środę, dnia 13 bm. o 8,45 
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W wykonaniu BEBE DANIELS i JOHNA BOLES oraz tysiącznych zespołów 
DO TEGO ŚLICZNY DŹWIĘKOWY NADPROGRAM 


Następny program to „KAPITAN MARYNARKI* w roli głównej Harry Liedtke i Marja Paudler 
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